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podjęło ustaw ę

tpaństwowych zasiłkach dla rodzin
Pn onestudiowaniu wtorkowe- W  imieniu frakcji lewicowej 
otom obrad parlamentu wy- W. Bieriozow zgłosił projekt uch-

Lokowałam, że się zapowiada wały, dotyczący naświetlania w
Ł j t o  dzień. Rzeczywiście, '* telewizji i radiu działalności de- 
r . J..w«*nła‘ soeinlły sie. putowanych i frakcji parlamen­

tarnych. Proponował on, aby 
regularnie eter oraz ekr^n tele­
wizyjny były udostępniane prze­
dstawicielom wszystkich frakc­
ji, aby mogli oni wyłuszczyć 
swój punkt widzenia na aktualne 
sprawy, podejmowane ustawy. 
Deputowani, którzy nie śpieszy­
li przyklasnąć tej propozycji, 
taryrażali opinię, że wówczas ra­
dio i telewizja będą zbyt upoli­
tycznione. zdaniem W. Plecz- 
kaitisa, musiałyby one bez żad­
nych odgórnych projektów i 
decyzji odzwierciedlać życie po­
lityczne republiki. Jednak radio 
i telewizja nie zawsze się legi­
tymują pluralizmem zdań. . .  Na 
razie deputowani nie doszli do 
porozumienia w sprawie projek­
tu zasygnalizowanej powyżej 
uchwały.

Frakcja lewicowa była inicja­
torką innego głosowania. pod­
czas uchwalania projektu uch­
wały, dotyczącego utworzenia 
komisji parlamentarnej do zba­
dania. faktów naruszeń porząd­
ku publicznego w Sziauliai i 
Kownie. Jednak dokument nie

E? oatkiwania spełniły się. 
M  wszystkim podjęto uś- 
L  0 państwowych zasiłkach 
jjS tó j Przewiduje ona m. 
 ̂jednorazowy zasiłek z tytułu 

„Jania dziecka, zasiłek ma- 
a  wychowawczy, takie 
alaiilne wsparcie dla samot- 
jjth matek, częiciową kompen- 
i (  kosztów utrzymania dzieci 
, ńtku przedszkolnym, które 
śiychowujg w domu.
Drutowani -kontynuowali 

■lnianie poszczególnych ar- 
Ijfailów projektów ustaw o oś- 
ńdt, trybie i  warunkach przy- 
mcenia praw własnościowych 
armii na zachowane nieru- 

j  im  mienie.

W PARLAMENCIE

Sporo czasu poświęcono spra- 
I wm bieżącym, bez załatwienia 
I Bftjch nie mogłyby sprawnie 
I talii Departament Kontroli 
I <*u Ministerstwo Sprawiedli- 
1 drodzi tu o zatwierdze- 
I « starszych kontrolerów sied- 

republiki, a także prze- 
fywących sądów kilku miast 
1 'jonów Po „przeegzaminowa- 
I „ P̂ endentów, deputowani 
[ yrobowali ich kandydatury.

został zaaprobowany, gdyż za­
brakło niezbędnej ilości głosów. 
W. Kaczinskas zaproponował 
powstrzymać się od politycznej 
łoceny tych zajść, zanim proku­
ratura nie skończyła ich badać.

Dodam, że we wtorek po dłu­
ższej nieobecności w posiedzeniu 
wziął udział deputowany do RN 
RL, sekretarz KC K PL  Władys­
ław Szwed. Zastępca prokurato­
ra Republiki Litewskiej G. Nor- 
kunas poinformował, że 
W. Szwed był zapraszany do 
złożenia zeznania jako świadek 
w sprawie karnej, wszczętej z 
powodu wydarzeń styczniowych 
br. w  Wilnie, ale się nie sta­
wiał. Korzystając z przyby­
cia W. Szweda do parla­
mentu G. Norkunas, zwracając 
się do deputowanych poprosił, 
aby pozwolili wywołać go z po­
siedzenia na przesłuchanie.

Jadwiga BIELAWSKA

Uchwały Rady Państw Bałtyckich
Z Ta 11 inna informuje spec. ko­

respondent ELTA Romas Jur- 
gaitis: W  Tallinnie odbyło się 
posiedzenie Rady Państw Bał­
tyckich. Na czele delegacji Lit­
wy, Estonii i Łotwy stali prze­
wodniczący Rad Najwyższych 
Wytautas Landsbergis, Arnold 
Riuitel i Anatolij Gorbunow. Na 
posiedzeniu Litwę reprezentował 
również premier Republiki Li­
tewskiej Gediminas Wagnorius, 
wiceprzewodniczący Rady Naj­
wyższej Czeslowas Stankewi- 
czius, minister spraw zagranicz­
nych Algirdas Saudargas, mi­
nister Aleksandras Abiszala.

11 czerwca w Tallinnie odby­
ło się kolejne posiedzenie Rady 
Państw Bałtyckich, na którym 
omówiono stosunki polityczne i 
gospodarcze z centralnym rzą­
dem ZSRR oraz republikami, 
które podpisały umowę „9 plus 
1“ . Uchwalono ode?wę do Pre­
zydenta ZSRR oraz kierownict­
wa dziewięciu republik, które 23 
kwietnia podpisały oświadcze­
nie. Wita się w  nim uznanie za­
sad samookreślenia narodów 
oraz dobrowolnego udziału w 
Związku w  umowie „9 plus 1“ . 
Odezwa głosi, że państwa bał­

tyckie dążą do dobrosąsiedzkich 
stosunków oraz współpracy wza­
jemnej z odnowionym Zwiąż- 
kiem.

Podpisana została również re­
zolucja Rady Państw Bałtyckich 
w związku z badaniem represyj­
nych działań ZSRR w państwach 
bałtyckich. Wyraża się w niej 
surowy protest oraz oburzenie w 
związku z oświadczeniem pro­
kuratora generalnego ZSRR Ni­
kołaja Trubina, opublikowanym 
w  sprawie wydarzeń 13 stycznia 
V  Wilnie. Podjęta została de­
cyzja o przyłączeniu państw 
bałtyckich do układu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklearnej. 
Uchwała ta przekazana została 
do rozpatrzenia przez ęady Naj* 

-wyższe Estonii, Lptwy i Litwy. 
Podpisano również uchwałę, w 
której przewidziane jest, iż sze­
fowie rządów Estonii, Łotwy i 
Litwy koordynować będą stosun. 
ki ekonomiczne państw bałtyc­
kich z ZSRR oraz oświadczenie, 
głoszące, że reprezentowanie 
państw bałtyckich przez Zwią­
zek Radziecki jest bezprawne. 
W dokumencie tym podkreśla 
się, iż dowolna międzynarodowa 
pomoc państwom bałtyckim mo­
że być udzielana jedynie bezpo­
średnio dla nich.

/Baltija-ELTA/

W rządzie Republiki Litewskiej
|4isitelu. do r°2W0ju mlę- 

współpracy hand- 
i g H  Republiki

I S Ą  W s a * *  r2,d ęodiąl■ B  sprawie re-
lE Ł P ^ ta w id e la tw  za-L W Iw s il I

W  świadectwie rejestracji prze* 
dstawicielstwa wskazuje się, czy 
akredytowane przedstawicielstwo 
ma prawo otwarcia swych od­
działów w  innych miejscowoś­
ciach Republiki Litewskiej. Kilka 
przedsiębiorstw zagranicznych

tawidelstwo.
Przedstawicielstwa przedsię­

biorstw zagranicznych oraz ich 
oddziały na Litwie nie mają 
praw osoby prawnej i nie mogą 
Zająć się siitiodzielną działal­
nością gospoHarczo»komcrcyjną.

'• ł  W Dii Łn pr^cuaięuiui aiw m k ic u iv<,h; vu
i ^ « o  * Litewskiej, moie otworzyć wspólne przeds-
I P S t Ł . ,  , “ Paniczne '

I k *lim. I f M c e  Litews-
I Sa|,c 8SSSŚ^(*icielstw»
1 »  P  Ministerstwie

&  4 M  ^  ustalonym

________________

|cy 2 Anglii odwiedzili Ostrą Bramę
E ?haly d?S  i ,°,sób* które formował, że polska emigracja
5 PaDiM. ,1, aby spot- w Anglii od wojny kontynuuje
vJ*bvi. :• Janem Paw- ten wielki spadek narodowej kul­

tury i oświaty, jaki został Pr2®j! 
wany przez burze dziejowe. W 
Londynie jest Koło Wilnian, 
dom dla inteligencji. Kombatan­
tów imenia Antokola. Są tra­
dycje żywcem przywiezione z 
Wilna — Kaziuki. 2—3 razy do 
roku wilnianie spotykają się na 
swoich zjazdach w Londynie.

Rodacy z Anglii zwiedzili 
Rossę, złożyli kwiaty ™  f 0'  
bie Matki i Serca Syna. Obec­
ni byli również na walnym ze­
braniu Stowarzyszenia Naukow­
ców Polaków Litwy. Na ręce
kierownictwa Stowarzyszenia
złożony został symboliczny flar 
pieniężny jak powiedziano „na 
zrealizowanie waszych potrz 
i idei*4. .

Józef SZOSTAKOWSK!

* > y  \f°zakończe- 
^ i t ó pgskiej pieigrzy- 
i  kra]u , hiiast 
* naf  l*sz“ e

poklo*
I j& t  “ oskiej Ostro- 

"» «y c h  roda-

RZy *YLSKIE-MflEfr- p o I s .

B 'w ln n t  ̂ Pro­
fil ,N y ł „w ? .  parafia). 
W i wJ-¥<łnłe. Uda-

J w ł O T - '  F*“ my.

R S  na»t,„i, Ost- 
K iS a S *  dla i  ' ®*Wel-

moich
f l  n a *  t e -

KaNlJ j!r, f  się w 
W .  Ale was, czy 

miał

10 ^damy się

ZAWIADOMIENIE

•J7 czerwca br. o god^  l9, 'J' 
sali Starostwa Naujlnlnkai («<■ 
Kauno 3/26) odbędzie sie spot­
kanie z deputowanym do 
Czesławem Okińraycem. depu­
towanymi do Wileńskiej X 
Miejskiej A. N a za ro w em l 
E. Szniurewiczluseni. Udział

WSPÓŁPRACA PRZYJACIÓŁ

Biuro informacyjne m. Wilna w Krakowie

8 kwietnia bieżącego roku w 
Krakowie podpisana została umo­
wa między tym miastem a na­
szym grodem i ku naszej przeo­
gromnej radości Kraków został 
miastem pobratymczym Wilna.

Minęły dosłownie 2 miesią­
ce i oto na imię przewodniczą 
cego Rady Samorządu Miejskie 
go Arunasa Grumadasa nadesz 
jo zaproszenie z Krakowa ce 
lem wzięcia udziału w między­
narodowej konferencji, a przy 
okazjł zaplanowana była nie 
ntnlej ważna Impreza — otwar­
cie Biura Informacyjnego m. Wil-

dokonał prezydent miasta Kra­
kowa Krzysztof Bachmiński 
oraz przewodniczący Rady Miejs­
kiej Kazimierz Barczuk, ze stro. 
ny litewskiej —  przewodniczą­
cy Rady Samorządu Miejskiego 
Arunas Grumadas.

Biuro Informacyjne m. Wilna 
rozlokowało się w pięknej ka­
mienicy przy ul. Sw. Krzyża 1. 
Tu właśnie wywieszona została 
flaga narodowa. W  przyszłości 
rozlokuje się tu również siedzi­
ba litewskiego konsula. A w naj­
bliższym czasie na parterze pla­
nowane jest urządzenie restau­
racji z kuchnia litewską.

T a n i o  i  s m a c z n i e

Z  inicjatywy dyrektorki sp«- 
dzielni w Czarnym Borze Jad­
wigi Marclnkewlczlene w Ka­
wiarni „Dobllas" w Solennikacn 
zorganizowano wystawę „sto­
sunkowo tanich dań ■ 
stosunkowo, bo jeszcze 
„przyzwyczailiśmy się a® tyci! 
nowych «n .  Wystawa byla bar-
dzo na czasłe, gdyż nie kawy 
przecież może za
tauracjach, a i stołó .

d r  S k T B K '
aby^’ wyglłdaly zachęcająco 
apetycznie.

NA ZDJĘCIU W. CHARINA
widzimy deeancko P ^ y *  , ,  
„ v  » t «  I p r « o w " k z k i y »  
.hltwowtgo
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Uniwersytet Polski 

w Wilnie— sprawą i nadzieją młodzieży

13 c z e r w i  i 99, f

W przeddzień 200 rocznicy 
Konstytucji 3 Maja na wniosek 
Rady Założycielskiej Uniwersy­
tetu Polskiego w Wifnie „Kurier 
Wileński** ogłosił ankietę-poda- 
nie w celu zbadania stopnia za* 
interesowania młodzieży pois- 
kiej odrodzeniem swej Alma 
Mater,. 1

Natychmiast po ukazaniu się 
ankiety nadeszły pierwsze od­
powiedzi. Równolegle były roz­
prowadzone ankiety-podama 
przez koła ZPL i szkoły, póź­
niej „K. W.M powtórnie ją podał 
do druku. „ nn__

Do 6 czerwca na adres: 232055 
Wilno, skr. poczt 823 „Studia" 
nadeszło przeszło 500 zgłoszeń.

Liczba pragnących rozpocząć 
studia w 1991 r. —  200 osób.

170 odpowiedzi z tych 200 na­
deszło na wydętej ankiecie z 
„K. W.“ Tylko 30 odpowiedzi 
na rok 1Ó91 nadeszło na ankie­
tach rozprowadzanych przez ko­
ła ZPL f  szkoły.

A  oto najpopularniejsze kie­
runki studiów według liczby po­
dań: prawo i administracja —  
28, ekonomia i zarządzanie — 
27, medycyna —  26, nauczanie 
początkowe — 20, język angiel­
ski —  17, wychowanie przedsz­
kolne —  16, informatyka i eks­
ploatacja komputerów — 16, sto­
matologia —  13, język litewski 
—  10, i plastyka i wzornictwo 
przemysłowe —  10, gospodarka 
rolna (agrotechnologia i mecha­
nizacja razem) — 10, język nie­

miecki —  8, biologia i wycho­
wanie fizyczne •— 8.

Zgłoszenia ciągle jeszcze 
nadchodzą, również spoza Lit­
wy. Eugeniusz Rutkiewicz ze 
Lwowa chciałby studiować na 
kierunku kulturalno-oświatowym, 
dyrygentury lub kompozytorskim. 
Marta Lemieszko, również ze 
Lwowa chce uzyskać kwalifikac­
je nauczycielki klas początko­
wych. Andrzej Mielciarz z War­
szawy pragnie studiować prawo 
na przyszłym Uniwersytecie w 
Wilnie, 'a b y  móc poznać język, 
'historię i kulturę Litwy.

Słowa uznania należą się 
naszym respondentom, szcze­
góln ie tym, którzy nie ograni­
czają się do odpowiedzi na an- 
kietę, ale proponują, pytają o 
inne kierunki studiów. Pomaga 
to w planowaniu kształtu oraz 
zaplecza materialnego przyszłej 
uczelni, a najważniejsze —  w 
przebijaniu biurokratycznych mu­
rów.

Wniosek Rady Założycielskiej 
UP o Rejestracji uczelni i jej

statutu rozpatruje obecnie Rząd 
Republiki Litewskiej.

Prof. dr Romuald BRAZ1S, 
przewodniczący Rady 

Założycielskiej 
Uniwersytetu Polskiego 

w Wilnie

^Uczelnia ta 
ma rację bytu

Popieramy propozycję grupy 
Inicjatywnej co do otwarcia Uni­
wersytetu Polskiego w m. W il­
nie i oto dlaczego:

—  Wysyłanie najzdolniejszej 
młodzieży po maturze na studia 
do Polski nie rozwiązuje całko­
wicie zapotrzebowania; w ciągu 
okresu studiów w Polsce mło­
dzież też będzie zapominać ję ­
zyk Republiki, część pozostanie 
w Polsce;

— Daje się szansę przyszy­
kować specjalistów najbardziej 
potrzebnych kierunków;

—  Jako samodzielny ośrodek

badawczy ,
specjalistów
dokonywać l
CO do przv{myaty*nv!v. O

V  |
Poprawi iW SaBm- N a s z * , . - . ,  j S

kontynuować i» „

uczelni odbije sif  SsJ?Ei»n S  
na arenie 
może stać
dyplomacji atiJ

? ^ » n t z o AN

Michał

Wileńskie ślady na drogach cierpień

O więzieniu księży w obozach koncentracyjnych Syberii wie­
my mało, chociaż było ich tam wielu — jedni przetrwali, 
inni powrócili z  nadwerężonym zdrowiem. Nieliczni, którym 
udało się wytrwać, do dziś pracują na Litwie. Wśród łych 
ostatnich jest ks. Antanas Dilys. Jego droga cierpień jest od- , 
zwierciedleniem przeżyć innych litewskich księży.

Po powrocie z zesłania ksiądz Antoni jp  Antanas pełnił m, ir. 
funkcje duszpasterskie w wileńskich kościołach św. Piotra i 
Pawia, św. Rafała, obecnie w  Rzeszy. Parafianie Wilna z og­
romną wdzięcznością wspominają swego proboszcza.

Bogdanów zażądał zwrotu bro­
ni, której ks. A. Dilys bynaj­
mniej nie posiadał. Wobec t '-  
go przedstawił papierek, za  ̂
wierający rozkaz dokonania re­
wizji w Jego mieszkaniu i 
aresztowania go ., Księdzu po-

W W ILNIE  I KOWNIE 
Ks. A .’ Dilyś urodził się 19 

marca 1923 r. w  Nowych Swię- 
cianach. Jego ojciec Juozas po­
chodził z parafii Jużynty ze 
wsi Kule, a matka —■ Antanina 
Dundulyte — ze wsi Boguci- 
szki parafii nowoświęciańskleL. 
Antanas wiosną 1941 r. ukoń­
czył ,gimnazjum Witolda Wiel­
kiego w Wilnie. Jesienią rozpo­
czął studia w Wileńskim Śe- 
minarium Duchownym, w któ­
rym. wykładali profesorowie 
Polacy. W  marcu 1942 r. Niem­
cy zamknęli seminarium, klery­
ków Polaków wywieźli na ro­
boty do Niemiec, Litwinów na­
tomiast skierowali dó semina- 
riimi duchownego w Kownie. 

Jesienią 1942 r. w  Wilnie pow­
stało litewskie seminarium du­
chowne, a jego kierownictwo 
objął ks. L. Tu laba. Niestety, 
w  marcu 1943 r. i to semina­
rium zostało zamknięte, a kle­
rycy wypuszczeni na wakacje. 
Jesienią warunki nieco się 
zmieniły i seminarium w Wil­
nie zostało ponownie otwarte. 
Rok akademicki zakończyło 
ono normalnie w  czerwcu, acz- 
kojwiek Już się zbliżał front 

Po wkroczeniu Armii Ra­
dzieckiej na Litwę seminarium 
litewskie rozpędzono i odro­
dzono dawne polskie pod opie­
ką polskiego kierownictwa. W  
marcu 1945 r. przestało ono 
jednak działać. Litewscy klery­
cy udali się do seminarium du­
chownego w Kownie, a Pola­
kom zaproponowano wyjazd do 
Polski.

Ks. A. Dilys nie bacząc na 
te perypetie ukończy! studia 
teologiczne- w Kownie w 1946 
r. i otrzyma! święcenia kapłań­
skie w Katedrze Wileńskiej 

Rozpoczęty się pierwsze du­
szpasterskie kroki. W  latach 
powojennych ks. A. Dilys zmu­
szony był przenosić się z jed­
nej parafii do drugiej. Bvł wi­
karym w Walkinlnkai, następ­
n e  proboszczem parafii widis- 
Kiej oraz rektorem kościoła w 
Ignalime. W maju J 948 r. tra- 
lii do parafH wosiUńskiei, 12 
km na wschód od m. Twere-

św!ęciańskim.aWn^m P° WleCie

REWIZJA NA PLEBANII

26 listopada '  1949 r. w  so-

adwentową

^ e A DoDildyr U rT b a 0«
pukano i nie czekając na za-
?n° n t r 6 . wtaręnM o do poko­
ju. Byli to; pełnomocnik jvreio- 
nu śwlęcunskiego do jpraw 

■ wyznap Żyd ■ Aron, major: bez­
pieczeństwa Boedanow w mun- 

ofl<;e' si<lm, naczelnik 
■  SIU7°y bezpieczeństwa m. Twe-|

zostawało tylko podporządko­
wać się rozkazowi bolszewic­
kich władz.

Rewizja na plefi&riii trwała
prawie: 4 godziny. Ks. A. Dilys działowi II. Stamfąd do Mosk-

wyższe oskarżenie.
Ponadto ks. A. Dilys oska­

rżony też został: z paragrafu 
17-58>-Ja,, iż rzekomo zaopa­
trywał w żywnąść litewskich 
partyzantów, przyjmował ich 
na . plebanii, . częstował wódką. 
Jedynym iwiadkiehi był Balys 
Steponenas z Adutiszkis, umie­
szczony w jednej celi z księ­
dzem.

Trzecim oskarżeniem była agi­
tacja antysowiecka z paragra­
fu 58-10-1. Ksiądz jakoby w 
swych kazaniach oraz rozmo­
wach twierdził, iż bezbożnic^; 
nauczyciele, komsomolcy skaza­
ni zostaną na wieczne męki pie­
kielne.' Świadka tego oskarże­
nia nie było.

DW ADZIEŚCIA PIĘĆ LAT

Pod koniec stycznia 1950 r. 
sprawa ks. A. Di łysa przeka­
zana' została specjalnemu od-

duchowny. CzUf obowiązek wo­
bec Innych —  Litwinów, Pola­
ków, Łotyszy, Estończyków, 
nawet Rosjan.

TAJNE MODLITWY

Mnóstwo przeżyć. W  kara- 
gąńdzkjm obozie w porówna­
niu z innymi warunki życia by­
ły nieco lżejsze. Przebywali 
tam przeważnie zesłańcy z re­
publik bałtyckich oraz Ukrainy. 
Zachodniej. Mniejsze pomiesz­
czenia w barakach mieściły po 
201—28 osób. Klimat był ciep­
lejszy, przyjemniejszy, ludzie 
młodsi i z większą nadzieją na 
przyszłość.

W  ciągu siedmiu lat przeby-. 
wania w niewoli ks. A. Dilys 
odprawił tysiąc Mszy św. W 
maju i czerwcu odprawiał je 
codziennie. W  niedziele wszy­
scy, księża celebrowali Msze 
św. ifa wpół publicznie, z udzia­
łem mniejszej lub większej

" S f r  m m r * >  nSKSgSg
Rolniczej i ® ®  

J Wję

Utwęl Wreszcie 
nadeszła, Ale niJ j i  H  
pozwolono. na

■SIEDMIOLETNIA WĘDRÓWKA ZESŁAŃCZA 
KSIĘDZA ANTANASA DILYSA

przetrzymywany był w jednym 
z pokoi pod strażą. Plebanię 
otoczono. Prawdopodobnie w 
obawie przed litewskimi party­
zantami, których podówczas 
sporo było w lasach. Rewizo­
rzy załadowali dwa worki z 
książkami, gazetami, listami, 
kazaniami ks. A. Dilysa, co, 
miało stanowić materiał oska­
rżający. Kazali wreszcie zabrać 
żywność na trzy dni i ciepłą 
odzież. Pozwolili | pożegnać się 
z ojcem, który akurat w  tym 
ćzasie był na plebanii i które­
go już więcej ksiądz nie zo­
baczył (zmarł w 1954 w W il­
nie).
. Księdza Antanasa posadzono 

-do ciężarówki. Milicjanci stali 
z przodu z karabinami .maszy­
nowymi wycelowanymi w  kie­
runku lasu. Pod taką eskortą 
odwieziono księdza do Twere- 
cziusa, a następnie odprowa­
dzono do więzienia święciańs- 
kiego. • .

Wiadomość o aresztowaniu ks. 
A. Dilysa szeroko się rozeszła 
po okolicyi Już nazajutrz rano 
mieszkańcy Nowych Swięcian 
zwrócili, się do kierownictwa 

. więzienia z prośbą o przeka­
zanie mu żywności. Zdziwiony 
wartownik zapytał tylko, skąd 

15,’ę dowiedzieli, o aresztowaniu, 
ale żywności nie przyjął.

CIĘŻKIE OSKARŻENIA

Ks. A. Dilysa przesłuchiwano 
w święciańskim urzędzie bez­
pieczeństwa. Przesłuchanie rozr 
począł kapitan Rosjanin z Wil- 

i na, a zakończył Boguszew ze 
święciańskiei bezpieki. Śle­
dztwo trwało cały tydzień. O 
c.ó oskarż and księdza? Jak-zwy­
kle, zastosowano paragrafy \7- 

‘ .'53-9 kodeksu ’ karnego.- Rze­
komo a ks. A.- Dilys- agitował pa- 
rafianina Juozasa Specziusa ze 
wsi Nawikai parafii wosińskiej 
do burzeriik powstających koł- 

; 'chozów i spalenia jęczmienia 
na kołchozowych polach. Jedy- 

świadkiem.; był sam J.

wy. Wkrótce wywieziony zo­
stał do więzienia wileńskiego 
na Łukiszkach. 27 czerwca 
1950 r. wezwano go do kance­
larii, g& ię  odczytano mu wy­
rok nadzwyczajnego posiedze­
nia moskiewskiej służby bez­
pieczeństwa: 25 lat obozu kon­
centracyjnego.
. 18 lipca 1950 r. ks. Dilys 

wraz z innymi więźniami od­
wieziony został na wileński 
dworzec kolejowy. W  nocnej 
porze pociąg wyruszył w  kie- 

. runku Moskwy. Tydzień w  wię­
zieniu moskiewskim, a następ­
nie — . dwa tygodnie więzienia 
w Gofkim. Stamtąd wysłano 
do Kirowa. Tu przez cały mie-: 
siąc formowany był pociąg 
więźniów, który poprzez Ural 
przywiózł ich w okolice Kara- 
gandy (Kazachstan). Następnie 
więźniowie trafili do obozu 
koncentracyjnego Czurubai — 
Nura, gdzie ks. A. Dilys prze­
bywał aż do śmierci Stalina, 
czyli do roku 1953.

Z KSIĘŻMI Z ŁOTWY

Był październik. Wiał ostry 
wiatr, śnieg pokrył pola i do­
my. W  obozie było kilka tysię­
cy osób. Niemal wszyscy obcy. 
wszystko było tu nowe 
zwierzchnictwo, dozorcy, straż. 
Nieustanne błuźnierstwot A w 
perspektywie — 25 lat kato- 
rgil ~

A. Dilys nie był jedynym 
księdzem. Razem z nim prze­
bywało trzech, księży katolic­
kich z Łotwy: Stanisław Czu- 
żans, Janis Kokars i Ojciec An­
drzeja Franciszkanin (Janis 
Pawlowskis), Ten ostatni -(obe­
cnie .mieszka i pracuje w Es­
tonii)* poinformował nowo przy­
byłych jak należy odprawiać 
msze, zaopatrzył w hostie 
(wielkości paznokcia) itd.

Najtrudniejsze były pierwsze 
lata. Z czasemu przyzwyczaił 
się do wszystkiego, stał sie ro­
botem. Otuchy dodawała jedy-

grupy wiernych, O ile w nie­
dzielę nie pędzono do pracy, 
po śniadaniu, po ogólnej rewi­
zji więźniów, katolicy zbierali 
się w jednym z pokoi, by się 

. modlić.

KIEROW NICTW O W IEDZIAŁO

Prawdopodobnie kierowni- 
| ctwo obozu wiedziało o nabo­

żeństwach, -ale nie czyniło 
przeszkód. Każdy się modlił, 
jak potrafił: i babtyści, i wy­
znawcy Jehowy, '{  Karachowie 
i in. W  ciągu 7 lat zaledwie 
jeden raz ks. A . Dilysowi nie 
dano dokończyć Mszy. Wcze­
snego ranka, gdy odprawiał 
Mszę, rozległ się jak zwykle 
sygnał pobudki. Przyszedł do­
zorca, kazał ustawić się w  sze­
reg i iść do stołówki na śnia­
danie. Już było po konsekra­
cji. Dozorca podszedł do księ­
dza i zapytał: tv i,Có robisz?**. 
Nie odpowiedział, riiodlil się po 
ciohu. Dozorca wziął łaciński 
tekst pisany odręcznie, przej­
rzał, porwał na cztery części 
i rzucił na podłogę. Spojrzał 
na korporał, puryfikator, ale 
nie ruszył. Mały kielich, wyko­
nany z aluminium oraz patenę 
•zrobioną z dna1 puszki do kon­
serw ksiądz zdążył ukryć. Do­
zorca powiedział: „Idź jeść, a 
potem będziesz mógł modlić 
się, ile zechces^**. Po tych sło­
wach opuścił barak. Ksiądz te­
go dnia nie poszedł na śnia­
danie, ale nie został ukarany.

W  dni powszednie księża od­
prawiali Msze1 rano lub w no­
cy. Zegarka nikt. nie miał, 
gdyż było to zakazane. Wsta­
wano na wyczucife. Niekiedy ten 
lub ów Litwin, Łotysz .czy Po­
lak katolik prosił, aby go zbu­
dzono na Mszę. Więźniowie 
przestrzegali surowej ciszy, 
aby wierni mogli się modlić.

NADZIEJA WOLNOŚCI

Po śmierci Stalina zabłysła 
gwiazda nadziei: może uwolnią

uaiuw I WięZfliów
skazanych na 5 |at pS^N 
wizycie kanclerza », “
Moskwie,, zwolniono 
oraz tych, którzy „  la.„, 
pacji niemieckiej wsmtin, t*1 
z Niemcami, 1 1 1 1  
niemieckiej niewoli 1 ł

W  SŁAWETNEJ WORKUCll

Pó zwolnieniu I B S  
część więźniów z
przeniesiono j do 
w Workucie. Warunki byl.S 
trudniejsze, nastroje ' 
rsże; Jedynie wizja
rozpraszała smutek.

W Workucie ks. A  Dilys | 
stał wtoskiego księdza L «  
ego który następnie potna 
do Rzymu, księży K. Waiam- 
nasa, Kadziusa oraz ksWa
ew. reformatów Jurgisa Gm- 
nasa. Był czerwiec 1953 r. i i  
mińfetratja’ obozu usunęła vif 
zienne numery, wypalone chlor­
kiem na odzieży z tyłu i i
przodu, na czapkach.

Po śmierci Stalina i strace­
niu Beri i zezwolono irifinioa 
na częstsze pisanie listów, od­
wiedziny krewnych. Skonysłj- 
ła z tego • siostra ks. A. Dih- 
sa. ‘W Tipcu 1955 r. pnybjii 
do Workuty,

Wkrótce ks. A  Dilys napis*! 
skargę do rządu sowieckiego I 
otrzymał odpowiedź że żali­
ły cofnięte oskarżenia, ijp 
czące burzenia kołchozu, 
rania partyzantów, P°*“ r  
tylko jedno -  antysowecb 
agitacja, a karf -  »  31 
zmniejszono do 10. .,

W  ten sposób 
kontynuować ^
Przez pewien czas 
na budowlą jako po® f 
Jednej timy j
łaźni przy odbiorze i 
bielizny. Gdy F  
liści, skierowany |  
kiej pracy przy 
gdyż przybysz p
różnych machjnWJi^jjt , 
własnych 1“^]- UD01oil ?; 
łaźni ks. A. Di.ly*‘ I g  0 
z pracownikami ^
wolrtymi^dozorcamu u J ^

i chodziła. .paczka, ,.iraszal f l

pocztę H
paczkę bez sp &  j 
drogą crtrzym>l H  
no kościelne.  ̂ •s.

KOMISJ* K I  

kuły przybyio^L K , ; - ]
komisji — $  I
adwokat, a a s a

a g M i
wolny. ]

szport,[szport. e , j  y ty ^

a B H & Ś k  i p
Tak się nH & fa jA

dza.,Antan«s* , 
hartowała ^ojri^fjfi 
do jJuszP̂ 5dziedzjflie |a|B
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i wielki' * 0
U ^ w tk lc h  ol»*tyn»-
n  — apotka-
■ f - S #  _  brałyśmy 
I «  akredyt«cjl. 

W  " J  ie m W ytoy K * '
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w S i  J?s?
|irt« | Łiklamany ból. 
E , .  diiecko. leżące na

W m m  I i « * °  p 8 BM m  H  »'“chl1
J * , K  Bidu, *  wykona- 
r i S  symfonicznej (Ja-
I t t  o cudownel). p i
I W  P f f?
H i  diieciom z LU- 

J K  pięknie śpiewały 
I Ł  *  szpitala dziecię-
I Ł  J«y J » W « y  $> -
• f h W  to lespól z So-

i Władysława Korkucta). 
U iiu te  Polski zaslugu- 
ŁŚibj!0?t«ly utrwalone 
K  gady Papieża, my jed- 
luMamy się na naszym 
f n  i niezawodnym Olsz- 
K ie  tik pięknie i po lu­
ft thla Towarzystwo Mi- 
pr Wilna i Ziemi Wileńs- 
M ig a # :  któremu ot- 
piny te akredytacje, 
Ajel tylu ludzi uważają- 
■uii za swoja patronkę 
T| Boską Ostrobramską i 
i  fkrótce rozpocznie się 
fe? świątyni ich patronki, a 
p Spięty kamień węgielny 
■“ Wdól wyświęcił, 
rtfowo Jan Paweł II 

Jj Olsztynie wyświęcić 60 
Ej igielnych pod budowę 
P » ; Ale było ich więcej, 
R jw i dowiedzieli się, ze 
I w  święcone przywieźli 
I  wich .miejscowości, 

wnoszone kościoły: 
P 1® kamienie * węgielne1 

E j które będą budo- 
Pnestrzen! lat aż do 

km, .Ą  tysiąclecia w 
P>*niłdej. Ten,. Ost- 
jr̂ pwhodzi z samego 

łtóP naszej Ostrej

Matki B e  
ku J.ł °»ku— to jesz- 

akcent M szy 
i ®  * 8  stadionie 
K i t  te," w yrail 

W l S  Fatimy 
m B s I  Wschód.

w Bum  r

20 biskupów zarówno z zagra- 
| nicy jak i z Polski był niedaw­

no mianowany admftiistmtor 
apostolski Moskwy ks. abp T a ­
deusz Kondruslewicz. Olsztyńs­
ka Msza Święta miała więc wy­
miar nie tylko warmiński, pols­
ki, lecz też powszechny.

Nieco o praktyce koronacji 
obrazów Maryjnych. Pochodzi 
ona z początków chrześcijańst­
wa, kiedy to na osoby szczegól­
nie poświęcone Bogu, np. dzie­
wice, nakładano korony jako 
symbol ich zaślubin z Chrystt^ 
sem, a z czasem tego rodzaju 
praktyki rozciągnęły się na ob­
razy i inne wizerunki świętych.

Niezwykle imponująco wypad­
ła procesja z darami ofiarnym!. 
Oto ludzie różnych stanów j za­
wodów przynieśli chleb i wino, 
różne przedmioty kultu, symbo­
le tej ziemi i ludzkie] prfccy, 
modlitewne intencje, dowody 
zmagania się ze słabościami, 
świadectwa uczynków, które po-

ddają się Bogu..Dary ofiarne są 
symbolem, ie  chcemy ofiarować 
samych siebie Bogu Ojcu. Sio­
stry zakonne ofiarowują ornaty, 
wykonane przez siebie, które 
Papież według uznania przezna- 
czy misjom. Przyszli tu. też 
Warmiaty, którzy niegdyś mu­
sieli opuścić 'tę ziemię I udać

l& sste
r i ń *  kg0 n°wej 

w?r0d ponad

się do RFN. Przynieśli oni kie­
lich mszalny. Sercem i umysłem 
wciąż tkwią przy tym kościele. 
Grekokatolicy czyli wyznawcy 
obrządku bizantyjsko-ukraińskie­
go, których Jest na tej -ziemi 
18 tys. .podarowali Ojcu Święte­
mu 6 ornatów. Związek Koleja­
rzy ofiarował pusźkę do prze­
chowywania Sakramentu świę­
tego. Jan Pawćł II etrzywal też 
księgę tych wszystkich, którzy 
złożyli zobowiązania powstrzy­
mania sit od alkoholu, co m « 
symbolizować chęć wyzwalania 
się Polski z tego zgubnego na­
łogu. I dla każdej z tych* dele­
gacji Ojciec Święty znajduje 
dobre słowo, błogosławieństwo, 
obdarza je pamiątkami.

„N !E  MA PRAWDZIWEJ
WOLNOŚCI BEZ PRAWDY"

Olsztyńskie uroczystości pa­
pieskie mąją temat główny: pra­
wda w  życiu człowieka i naro­
du, ..a w  ewangelickim ujęciu 
brzmi to: „N ie mów fałszywego 

' świadectwa przeciw bliźnieniu 
9wełnuu.

Homilia wygłoszona przez 
Jana Pawła II w  Olsztynie była 
poświęcona, wielkiej 1 nieprzemi­
jającej sile Prawdy. Zacytujmy 
kilka fragmentów tego przemó­
wienia: „Ja jestem drogą i pra­
wdą i życiem —  Chrystus wy­
powiada te słowa w Wieczerni­
ku w przeddzień swej męki i 
śmierci na krzyżu. Wypowiada 
je do Apostołów, którzy wów­
czas- byli z nim razem. Przez 
Apostołów wypowiada je do 
wszystkich — Apostołowie bo­
wiem i kościół mieli te słowa 
zanieść do wszystkich ludzi i 
ludów... aż na krańce ziemi**...

Kiedy w  Wieczerniku powie­
dział: „Ja jestem prawdą*1 — . 
powiedział to jako Bóg z Boga 
i Światłość ze Światłości —  d o  
tylko Bóg „jest Prawdą". Rów­
nocześnie powiedział to jako

NA ZDJĘCIACH: fragmenty 
pielgrzymki Papieża w Olszty­
nie.

Fot. Eugeniusz RUDZKI, 
fotoreporter 

„Gazety Olsztyńskiej*

Człowiek, który —  sam Jeden — 
jest Świadkiem wiernym**, całej 
Tajemnicy Boga, całej Prawdy, 
która jest w Bogu, Wszelka, 
prawda, do której dochodzi 
umysł stworzony, jest tylko 
cząstką 1 odblaskiem tej Praw­
dy, jaka jest w Bogu. Prawda 
ta przerasta Człowieka...

Przypatrzmy się znaczeniu. 
prawdy, w naszym życiu pu­
blicznym. W odnowionej Polsce 
nie ma już urzędu cenzury, 
różne stanowiska, i poglądy mo­
gą być przedstawione publicz­
nie. Została przywrócona — 
jakby powiedział Cyprian Nor­
wid — Wolność mowy".

Wolność publicznego wyraże­
nia swoich poglądów jest wiel­
kim dobrem społecznym, ale nie 
zapewnia ona wolności słowa. 
Niewiele daje wolność mówienia, 
jeśli słowo wypowiadane nie 
jest wolne. Jeśli jest spętane 
egocentryzmem, kłamstwem, pod­
stępem, a może nawet niena­
wiścią lub pogardą dla innych 
—  dla tych, którzy różnią się 
narodowością, religią albo po­
glądami. Niewielki będzie poży­
tek z mówienia i pisania, jeśli 
słowo będzie używane nie po 
to, aby szukać prawdy, i dzielić 
się nią, ale tylko po to, by 
zwyciężać w dyskusji i obronić 
swoje — może właśnie, błędne 
stanowisko. Słowa mogą czasem 
wyrażać prawdy w sposób dla 
niej samej poniżający. Może 
zdarzyć się, że człowiek mówi 
jakąś prawdę po to, żeby uza­
sadnić swoje kłamstwo. Wielki 
zamęt wprowadza człowiek w 

(Dokończenie na str. 4)
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samorządom miejskim, 1 proc. 
r— organizacjom handlowym, 
które te środki uzyskają.

Sumy przeznaczone dla Fun­
duszu Zaopatrzeniowego miały 
'być wykorzystane do realizacji % 
programów socjalnych —  na wy­
płaty kompensacji, pomoc rodzi­
nom wielodzietnym itp.

Pierwiej zmierz, potem wierz 
— głosi przysłowie. Niedawno 
Departament Kontroli republiki 
sprawdził jak jest wykonywana 
ustawa rządu w tej dziedzinie. 
I co się okazało? Już w  czasie 
Tealizaęjl ustawy spis towarów 
przeznaczonych do sprzedaży 
Po cenach komercyjnych został 
oficjalnie, (decyzją Ministerstwa 
Handlu) zmodyfikowany.

25 września 1990 r. powołano 
komisję do spraw selekcjonowa­
nia towarów. Weszli do niej dy- 
rektorzy hurtowni, placówek 
handlu detalicznego, specjaliści. 
Prezesem komisji został kierow­
nik działu towarów przemysło­
wych Ministerstwa Handlu^C^sjb

pierw G. Tamuliunas, potem 
S. Kubllłus).

27 czerwca 1990 r. Minister­
stwo Handlu, realizując decyzję 
rządu o handlu barterowym, 
stworzyło przedsiębiorstwo „Lle- 
tuvos prekyba** (Handel Litew­
ski). Organizacja ta, w ramach 
wymiany barterowej, sprzeda­
wała mięso, mleko, masło, kon­
serwy rybne z republikańskiego 
funduszu rynkowego oraz fun­
duszu przeznaczonego na reali­
zację umów z ZSRR po znacz­
nie obniżonych, cenach. l a  nie­
sprawiedliwa wymiana odbiła 
się, oczywiście, na kieszeni 
mieszkańców republiki. Nieodpo­
wiedzialni pracownicy Minis­
terstwa Handlu zaczęli sprzeda­
wać towary przemysłowe wed­
ług swego widzimisię.-Otrzyma- 

,'ne w drodze wymiany towary 
(meble z Importu, wldeosprzęt) 

•przeznaczone dla handlu komer­
cyjnego, były sprzedawane po 
cenach detalicznych. Towary te 
ministerstwo samowolnie, nie 
przestrzegając 0,|cjalnyęh zale- 
ceń przydzielało przedslębiorst 
Som przemysłu spożywczego -  
zakładom mleczarskim, mąaa™- 
klm. Alytusklej Fabryce Lodó- 
wek spółce „Malstaa“ , Zjedno- 
cźeniu Przymystu W ° ;  
p^Hrielczemu Kombinaty . . .

Chłodniczemu. Realizacja odby­
wała się za pośrednictwem Re- 
oubllkanskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu „Mericurijus*4, stworzo­
nego do celów handlu za walu­
tę. Tam też wędrowały wprost 
z hurtowni towary.

Dzięki takim działaniom pra­
cowników ministerstwa (mini­
stra A. Sinewicziusa, D. Rums- 
kasa, W. 2ilinskasa, R. Kazba* 
rasa, W. Taletasa, S. Sziupszin* 
skiene), do' budżetu , republiki 
nie trafiło 646,65 tys. rb., czyli 
suma powstała w wyniku róż­
nicy między cenami detaliczny­
mi i komercyjnymi.

Poważne przewinienia mają 
na swym koncie przedsiębiorst­
wa handlu' obuwniczego „Apa- 
was'“  (dyr. B, Szwedas). Stwo­
rzono tii specjalną komisję do 
spraw wyselekcjonowania to­
warów przeznaczonych do sprze­
daży . komercyjnej. Niestety, 
większość ich była sprzedawana 
z pominięciem komisji, pozo tym 
Jej decyzje nie były potwierdza­
ne specjalnymi aktami.

Od czerwca ub. r. do kwietnia 
br. do przedsiębiorstwa „Apa- 
was" skierowano ponad 468 tys.

go, francuskiego, niemieckiego 
I in.). Z tej Ilości 166 tys. par 
nie zgłoszono do komisji w 
ogóle I zrealizowano po . cenach 
detalicznych. Dopiero resztki 
(■ponad 71 tys. par) przedsta­
wiono komisji i sprzedano po 
Ićenach komercyjnych.

Na tej ostatniej machinacji 
budżet państwa stracił 38 min 
rb a leżeli dodamy jlo jego 
jeszcze sumy,, które, można było 

' uzyskać ze sprzedaży, po ce­
nach-komercyjnych 166 tys. par 
obuwia — liczba ie 'Większy a- 

,ty się o  Jeszcze kilkadziesiąt 
milionów. • - ‘ •

Materiały sprawdzeń Depar­
tamentu Kontroli zostaną skie­
rowane do Prokuratury Gene­
ralnej RL, gdyż sprawę zakwa­
lifikowano Jako sabotaż gospo­
darczy republiki.

NIJole UINSKIENE, 
kontroler Państwowego 

Departamentu Kontroli KŁ.

OD REDAKCJI: Ciekaw*, co 
tlę dzieje z Innymi aggkułaml 
przeznaczonymi do sprzedaży 
komercyjnej? Czy aby nie tu 
kryje się odpowiedź na pyianie, 
skąd biorą swe atrakcyjne to­
wary, tak licznie » ) « » J  
mlticK komisy, sta!l. bywa



^  czerwca

NIE MÓW FAŁSZYWEGO ŚWIADECTWA 
PRZECIW BLIŹNIEMU SWEMU

(Dokończenie ze str. S) 
nasz ludzki świat, jeśli prawdę 
próbuje oddać na służbę kłamst­
wu. Wielu ludziom trudniej wte­
dy rozpoznać, że ten świat jest 
Boży.

Prawda zostaje poniżona tak­
że wówczas, gdy nie ma w niej 
miłości do niej samej i do czło­
wieka. ..

Słowa Ojca Świętego o Praw­
dzie mają wymiar ogólnoludzki,

■ bez rozmyślań na ten temat 
człowiek nie może być Człowie­
kiem. Świadczą o wielkiej po­
trzebie odkłamania naszego ży­
cia.

Wysłuchałyśmy też Mszy
Świętej w Katedrze Warmińs­
kiej pod wezwaniem św. Jakuba w 
Olsztynie. Było to spotkanie z 
katolikami świeckimi, ludźmi 
którzy swoją działalnością nio­
są do różnych środowisk umi­
łowanie Boga. Przybyli więc ty 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych, młodzieżowych i 
dzifecięcych, przedstawiacie ka­
techetów i katechetek, nauczy­
cieli, profesorów uczelni olsz­
tyńskich. Widziałyśmy ludzi,
chcących dotknąć szat Papieża, 
ucałować Jego rękę, słyszałyś­
my okrzyki „Ojcze Święty, Ko­
chamy Cię4*, widziałyśmy łzy 
wzruszenia na oczach obecnych, 
gdy Jan Paweł I I  dziękował 
wszystkim za to, że żyją z Bo­
giem i uczą tego innych. A  je­
go krótkie „Bóg zapłać** miało 
też wymiar wielkiego Błogosła­
wieństwa i Przebaczenia.

CO, KIEDY, GDZIE
W  piątek po raz ju i trzeci 

obchodzony będzie Dzień Żało­
by i Nadziei, o którym ju t in­
formowaliśmy naszych czytelni­
ków. Dziś przypominamy o wie­
czorze w  Pałacu Sportu, gdzie 
Orkiestra Symfoniczna poa ba- 

\ tuty G. Rinkewlcziusa wykona 
„Requiem“ Verdiego.

j)c Natomiast w Podwórzu 
Uniwersytetu „Requiem“ W. Mo­
zarta zaprezentuje Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Na­
rodowej razem z Kowieńskim 
Chórem Państwowym. Dyry­
gent — J. Domarkas.

+  W sobotę i niedzielę w  
Sali Barokowej —  koncerty or­
ganistki D. Jatautaite.

TEATR

$  W  Wilnie, w lokalu Ro­
syjskiego Teatru Dramatyczne­
go, trwają występy gościnne 
moskiewskiego teatru „Ermitaż". 
Dziś zaprezentuje on „Harmsl 
Charmsi Shardaml czyli szko­
ła clownów” . Jutro —  „Podróż 
Beniamina Trzeciego do Ziemi 
Świętej!". W  niedzielę —  „Ga- 
licz“ .

% W Operze dziś „A  próba". 
Jutro po raz pierwszy partię 
Tannhaflsera w  operze o tejże 
nazwie R. Wagnera wykona An- 
tanas Tweraga. W  niedzielę dla 
dzieci „Maluch", wieczorem —  
„Giselle".

Olsztyn przeżył swój wielki 
historyczny dzień pisany Wiary 
i Prawdy.

Olsztyn podejmował gości z 
różnych krajów —  Niemiec, Ka­
nady, Hiszpanii, Ukrainy, Biało­
rusi no I oczywiście Litwy. 
Wszyscy znaleźli tu przytuleic. 
Ogromna delegacja (17 auto­
karów) przybyła też z  Wilna I 
Wileńszczyzny. Trudy podjęcia 
naszych ziomków -wzięło na sie­
bie Towarzystwo Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej. Tym 
niezaplanowanym zawczasu or­
szakiem zajęli się osobiście pre­
zes Towarzystwa Z. Jabłonows­
ki oraz niezawodni przyjaciele 
T. Stefanowski, Z. Gładkowski, 
M. Dawnis, J. Dudo, którym 1 
my zawdzięczamy swoją obec­
ność na wszystkich uroczystoś­
ciach Papieskich. Wielkie dzięki 
składamy my, wilnlukl, również 
Diecezji Warmińskiej z ordyna­
riuszem Diecezji ks. bp. Edmun­
dem Piszczem za pomoc I 
wsparcie w podjęciu pielgrzy­
mów z. Wilna, za pamięć o tych, 
co przynieśli na tę ziemię War­
mińską z sobą „żywą wiarę, ro­
dzimą tradycję I miłość do Tej, 
co w  Ostrej świeci Bramie".

Na zakończenie każdej uro­
czystości wielotysięczne tłumy 
olsztyniaków śpiewały „Rotę". 
Naszą „Rotę", którą my, w il­
nianie, śpiewamy na stojąco.

Krystyna ADAMOWICZ, 
Helena GLADKOW SKA 

Olsztyn—Wilno

W YSTAW Y 
W  Muzeum Państwa (ul. 

Studentu 39) otwarta została 
wystawa „N ie zginęli w  ciem­
ną noc", zorganizowana stara­
niem Wileńskiej Wspólnoty 
Więźniów Politycznych i Zes­
łańców.

W  Domu Nauczyciela eks­
ponowana jest twórczość zesłań­
ców.

sf; W  wileńskiej Galerii Foto­
graficznej eksponuje swój do­
robek fotodziehnikarz niemiec­
ki Helmut Heuse. Na osąd w i­
leńskiej publiczności przedsta­
wił około 60 prac. W  większoś­
ci są to akty.

!(c Pałac Wystaw Artystycz­
nych. Można tu obejrzeć prace 
słuchaczy Wileńskiej Akademii 
Sztuk Pięknych —  rysunki, rzeź­
bę, malarstwo.

jednocześnie jest tu ekspono­
wana grafika Arczlbalda Bajo- 
rad (Niemcy) oraz szkło G. Dzl- 
dżiunaite.

$  W  galerii „Arka“ ostatnie 
dni do obejrzenia malarstwo
H. Czerapasa i A. Wozbina, ak­
warele J. Gelgudy.

$  W  salonie przy ul. Pamen- 
kalnlo (b. P. Cwirki) można nie 
tylko obejrzeć ale też nabyć go- 

■ beliny.
^  Biblioteka Im. M. M aiwy- 

dasa. Wycinanki R. Kundelyie 
oraz twórczość zesłańców.

W pałacu w Werkach (do 
zwiedzania środy, soboty, nie­
dziele od I I  do 18) malarstwo 
plastyków Europy Zachodniej.

Ekrany
LIETUW A — „Iluzja śmierci" 

(USA) o 12, 14, 16, 18. 20.
HELIOS — I sala —  „Slnd- 

bad I tygrysie ok®“  (U SA ), o 
11, 13, 15, 17, 19, 21. I I  sala — 
„Boom* (Francja) o 10.30,
20.30, „Dostarczyć żywego lub 
martwego*4 (USA) o 12.45, 14.40,
16.30, 18.30.

PERGALE — „An iołek” 
(USA, dla dorosłych) o U , 13, 
15, 17, 19, 21.

W ILN IU S — „Commandos*4 
(2 serie, Indie), „Za ten czas** 
( l i t  dok.) o 11, 14, 17, 20.

W ING IS  — „Amerykański 
Orzeł** (USA) o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

LAZDYNA! — „Commandos**
(2 serie, Indie), „Za ten czas** 
(lit. dok.) o 12, 17. „Fanat-2** 
(ZSRR ) o 15. 20.

TA1KA —  I sala —  „Dostar­
czyć żywego lub martwego** 
(U SA ) o  12.30, 14.30, 21. *Fa- 
nat-2** (ZSRR) o 16.30, 18.45. 
15, 16.VI —  „Zapasowy gracz** 
(anim., dla dzied) o 11

W1DEOSALON — „Robot-po­
licjant*4 (USA) o 13.15. „Duże 
zamieszanie w malej dzielnicy 
chińskiej** (USA) o  15.45, 10.15. 
„Bez obawy śmierci** (USA) o
21.30,

AIDAS — „Mały świadek*4 (2 
serie, Indie) o 16, 18.45.

DRAUGYSTE — „Boom*4 
(Francja) o 12.10, 14.20, 18.40, 
21. „Śmierć pelikana** (Niem- 
tey) o 16.40.

AUSZRA — „Ostatni zew mi­
łości** (2 serie, Indie) o 10.30, 
13.20, 16, 18.40, 21.20.

PLANETA —  1 sala —  „7 
godzin przed wyrokiem** (USA) 
o 11.30, 13.40, 16, 18.10, 20.20. 
I I  sala — „Studenckie wakacje** 
(USA) o 13, 16.40, 20.30. „Re­
bus** (USA) o 14.30, 18.30.

TEWYNE — Wideosala — 
„Statek-wldmo** (Japonia, dla 
dzieci) o 12. „Niezwykle przy- 
/gody Billa 1 Teda** (USA) o 
14. „Krew bohaterów** (USA) 
o 14. ,»Biały dom“ (USA, dla 
dorosłych) o 18. „Kobieta Inte­
resu** (USA, dla dorosłych) o 
20.

Telewizja
PIĄTEK, U  CZERWCA 

Wilno
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  

Rozmowa Bałtów. 8.25 —  Na­
dzieje i losy. 8.55 —  Nowości 
kultury. 9i25 —  Pól godziny po 
lekcjach. 9.55 —  Okno: wiado­
mości ze świata. 17.00 —  Prog­
ram CNN. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Przegląd krajowy. 18.50 
Wiadomości (ros.). 19.00 —  
Wiadomości (poi.). 19.10 —  Po­
wroty. Dzień Żałoby i Nadziei.
19.50 —  Szkoła grzeczności. 
20.05 —  Dobranocka. 20.30 —  
Panorama. 21.00 —  Katolicka 
trybuna. 21.10 —  Film dok.
22.10 —  Informuje Departament 
Ochrony Kraju. 22.20, 23.30 —  
Film dok. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości poranne.
10.10 —  Domowe przedszkole.
10.35 —  „Denver“ —  ostatni di­
nozaur**. —  1L00 —  Język' an­
gielski dla dzied. 11.05 —  Szko­
ła dla rodziców. 11.35 —  „Chło­
pi** (11) —  serial TP. 12.55 —  
Telegazeta. 13.00— 16.55 —  Te­
lewizja edukacyjna. 17.00 —  
Wiadomości. 17.10 —  Video-Top. 
17.20 —  Dla dzied: „Cojak .
17.45 —  Dla najmłodszych: 
„Ciuchcia**. 18.05 —  Język an­
gielski dla dzieci. 18.15 —  Te- 
leezpress. 18.35 Publicystyka 
międzynarodowa. 19.00 —  „10 
minut . 19.10 —  „Chłopi*4 (11),
20.00 —  Od „Kapitału do ka­
pitału. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 
—  Wiadomości. 21.05 —  „Spra­
w y rodzinne** (6 ost.) —  se­
rial prod. włoskiej. 22.40 —  Zes­
pół „Zapis** przedstawia. 23.20 
Weekend w  „Jedynce**. 23.30 —  
Wiadomości wieczorne. 23.45 —  
Kinomania. 0.15 —  Program roz­
rywkowy. 1.00 —  Satelitarny 
biuletyn aktualnośd BBC.

Moskwa I
6.30 —  Poranek. 9.05 —  Film 

fab. „Płacz przepiórki**. Ode. 5. 
10.10—  Dziecięcy klub muzycz­
ny. 10.55 —  Film anim. 11.15 —  
Do lat 16 i więcej. 11.00 —  TSN.
12.15 —  Film fab. „Raz na raz 
nie przypada**. 13.30 —  Pano­
rama filmowa. 15.00 —  TSN.

UWAGA, KIEROW NICY GRUP 
MŁODZIEŻOWYCH, UDAJĄ- 
CYCH SIE NA V I ŚWIATOWY 

DZIEŃ MŁODZIE2Y DO 
CZĘSTOCHOWY

W  niedzielę, 16 czerwca br. 
w  wileńskim kośdele św. Ducha 
o  godz, 14 odbędzie się zebra­
nie kierowników grup, na które 
zaprasza Katolickie Stowarzy- 

* szenje Polaków, w celu omówie­
nia spraw organizacyjnych.

ABSO LW ENCI... I NIE TYLKO!

Prywatna szkoła komercyjna (college) języków obcych 
oraz biznesu „Lingue et commercłum**

ogłasza zapis studentów na 1991—92 rok szkolny. 
Egzaminów wstępnych nie ma, lecz liczba miejsc jest] 

ograniczona.
Nauka płatna i trwa 2 lata (zajęcia wieczorem!). 
Języki obce: angielski, niemiecki, francuski oraz podsta-J 

wy biznesu wykładają specjaliści z wyższych uczelni Wilna, 
i z zagranicy.
Inf.: Wilno, tel. 73-58*10 w  dniach pracy.

15.15 —  Film dla dzied „Lato 
w ZOO**. 15.40 —  W świede 
pasji —  komitet domowy. 15.55
—  Mama, tata i ja. 16.25 — 
Koncert. 16.40 — Dla was, we­
terani. 18.00 —  Dialogi politycz­
ne. 18.30 —  TSN. Ze świata.
18.45 —  Kreskówka. 19.10 — 
Kapitalizm z ludzkim obliczem.
19.50 —  Film fab. „Płacz prze­
piórki**. Ode. 5. 21.00 —  Czas. 
21.40 —  Komunikat MSW. 
21.55 —  WID. Pole cudów. Pod- 
czas przerwy (23.55) —  TSN.
1.10 —  Szerzej krąg. Część II. 
2.25 —  Film fab. „Plącz prze­
piórki**. Ode. 5.

Moskwa II
7.00 —  Poranek człowieka in­

teresu. 8.00 —  Gimnastyka po­
ranna. 8.20 —  Kreskówka. 8.30
—  Dla was, weterani. 9.15 — 
Film dok. „2ywa planeta**. Ode. 
2. —  „Zamrożony świat**. (Wiel­
ka Brytania). lOTlO —  Film fab. 
„Późne spotkanie?. 11.30 —  W y­
stępują clowni. 12.45 —  Pożar 
numer siedem. .Jak zostać bez­
robotnym. 13.30 —  Film dla 
dzieci „Kiedy byłem wunderkin- 
dem41. Ode. 2. 17.00 —  Poznać 
się nawzajem. 18.20 —  Niezna­
na Rosja. 18.50 —  Film dok.
19.00 —  Szczera rozmowa. 20.00
—  Wieści. 20.15 —  Dobranocka.
20.30 —  Film dok. 21.00 — 
Czas. 21.45 —  W  świecie perso­
nalnych komputerów. 22.00 — 
„Piąte koło**. 23.00 —  Wieści.
23.15 —  „P iąte koło“ . Cd. 

SOBOTA, 15 CZERWCA
Wilno

9.00 —  Wiadomości. 9.15 — 
Sygnał z Kłajpedy. 10.15 — 
Program dla dzieci. 11.15 —  
Panorama tygodnia (ros.). 11.35
— Sport. 12.35 —  Koncert zes­
połu dziecięcego. 13.15 —  Film. 
lab. dla dzieci. 14.20 — Alpi­
nizm i Everest. 15.30 —  Kon­
cert. 16.05 — Mosty (ros.). 16.45
—  program białoruski. 17.05 — 
Dni powszednie i święta. 18.00
—  Wiadomości. 18.10 —  Tdefon 
pytań i życzeń „Przeglądu kra­
jowego**. 18.50 —  Wiadomości 
(ros.). 19.00 —  Wiadomości
(poi.). 19.10 —  U Danutę. 20.10
—  Dobranocka. 20.30 •— Pano­
rama. 21.00 —  Program „Sło­
wo**. 21.20 —  Zagroda. 22.20,
23.30 —  W  świecie filmu. 23.15
—  Wiadomości wieczorne.

Warszawa
9.35 — , „Ziarno** —  program 

redakcji katolickiej dla dzied i 
rodziców. 10.00 — Wiadomości 
poranne. 10.10 —  „5— 10— 15“
— program dla dzieci i mło­
dzieży. 11.35 — Język angiels­
ki dla dzieci. 11.40 —  „Na zdro­
wie** —  program rekreacyjny.
12.00 —  Wojskowy magazyn 
wydawniczy. 12.25 —  Koncert 
życzeń. 12.55 — Telegazeta.
13.00 — Wędrówki dalekie i

* l e w t  d o a k jS ^  ’ 

Wiedzie l i f l

l i l l l l l
mkai0\ tx |  

na sprawy materii, * 3  
*  ogól, jKl

Pozwala'm„

W.H0Wf źrMI° aiS?|W adą jego JeiU ^  I  
bnte gań  su d  
swe przetycii j ”  *

I bliskie. 13.40 -  j 
r ram satelitarny

S w . Ł t !
2 - Rock

—  Tęleexpress. JH B  
ilbris-. 19.00 -  zD!cdj;l 
dziemia. 19.20 _  j jg f f ł  
ta krakowski Film u|
—  Z kamery .

—  Dobranoc. 201 
dom ośd. 21.05 -  w , 
waniu deszczowegótó 
film  fab. pred. USA. i
—  „M iss Polonia-91* ? 1  
w ie  o  23.30 -  W ia ta * ! 
czom e. 0.50 — „Cobrr. 
fab. prod. USA.

Moskwa I L
6.30 —  Koncert 65 - i  

kówki. 730 -  GimnasijiJ 
miczna. 8.-00 -  Pora) 
gram  rozrywkowy. 130
8.45 p |  EHm-spektakl „Stjj 
nie grzeje**. 11.00 - j l  
poranna. 12.00 -  I
12.30 —  TV film doŁ _  
D la was, weterani. 13.45- 
r  a ton-15.15.00-TSN. f  
F ilm  fab. „Chłopak z i 
m iasta". 16.40 — Fok 
„Ziem ia naszym vsj 
m em“ . 16.45 —
G. Miller. 17.35 -  P 
rialu animowanego i 
M a ja". Ode. 3.-18.00 
ram a międzynarodowi I 
Koncert. 18.55 — TV || 
„Juanlta la Larga”.. U  
Czas. 21.40 — Ni J 
buchu Wielkiej Woji, 
w ej. „Moskwa-BrwH
N ow a droga". 23J0j
23.45 -  Mistnostwi * 
tańcu towarzyskim. * 
film  fab ^ Jw n iU J

Pogoda
Litewski 1 1  i i  

orologiczną 
czerwca zactomi 
bez opadów. Wiatr V * 
zachodni, 
ratura około 

W ci?gu 
dni W r t  J  
w dzień

K a l e n ^ f3
i  imieniny, « “ .

K U R IE R
Wileński j

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1098 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wiłtis44.

TELEFONY:

Radaktor — 61-15-16, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­
dzialny — 61-38-34.

Działy: państwa i samorządu ttrenowtego; ekonomiczny —
62-97-19; etyki, rodziny I prawa; szkolnictwa I młodzieży; li­
teratury i sztuki; felietonów I sportu — 61-71-25; żyda poli­
tycznego; listów — 22-37-38; żyda wsi; korespondentów —
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług I komuni­
kacji — 61-15-16.
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